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KURYER LITEWSKI
w JVilnie we Środę dnia 2 1  Marca v .s . 1 8 2 8  Roku.

l A D O M O S C l  E s A J O n i .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  i  2 m arca .
(Journal de St.  P e te rsb o u rg . )

W  czora w kapl icy pałacu zimowego, w  obe­
cności C e s a r z a  , C k s a r z o w e y  A l e x a n d r a  i
J . C .  W .  Wielkiego Xiążęcia M i c h a ł a ,  o d p ra w i ­
ło się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p .  'iMayja- 
snieyszego C e s a r z a  P a w ł a  Igo. Rada,  Jen e ra ło ­
wie, Dwór,  i inne znakomitsze Osoby znaydowa- 
*y się na tym obchodzie.

-7- Nayprzewielebnieyszy,  F ila re t, a r cybiskup 
ll<*ziańs/ci, członek Nayświętszego Synodu, prze- 

ntesiony na stolicę arcybiskupią w K a za n iu .
— W  sobotę, dnia 10 marca,  um arł  tu w 

P etersb u rg u , Radca tayny, Zacharyasz Jakow - 
lewicz K orn ie jew , w wieku lat 8ociu. ( P . P . ) .

Ze wszystkich kunsztów,  sztuka pozłacania 
bronzu i miedzi, jest podobno nayszkodliwsza zdro­
wiu tych,  którzy się nią zaymują. Ostre wyzie­
wy, pochodzące z rozmaitych operacyy pozłacania, 
a oadewszystko para żywego srebra,  sprawują,  nie 
tylko drżączkę cz łonków,  ale nawet  są przyczy- 

chorób nieuleczonych, i wcześney śmierci .  U- 
' vazano, iż rzemieślnicy tego kunsztu rzadko po­
deszłego dochodzą wieku,  i częstokroć kończą ży­
cie vv ten czas , k iedy tylko co się Wyćwiczyli  w 
swem rzemiośle. Często bywają oni zmuszeni rzu- 
cać roboty,  i wynosić się dla poratowania zdrowia,  

wieś, gdzie lubo wprawdzie  znaydują momen­
talną ulgę od drżeuia członków, lecz pomimo te 
8°, udzielają chorób swoich żonom i dzieciom. U 

w Rossyi, bronzuicy wykonywają  swe robo- 
y w piecach zwyczaynycb,  a tylko większe,  na 0- 

j-wartem powietrzu.  W e  Francyi  też, gdzie sztu­
ka pozłacania od dawnego czasu jest na wysokim 
stopniu doskonałości, od niejakiego dopiero czasu za­
częto myślić nad środkami  zachowania zdrowia tych 
rzemieślników. W r .1 8 1 6 ,  P.  R a vrio , jeden z *ay- 
biegleyszych bronzników paryzkich,  przeznaczył  
r zy tysiące i rankó w dla Akademii  umiejętności, w 

bagrodę temu , ktoby naylepiey tę rzecz rozstrzy­
gnął. Akademija ogłosiła tegoż roku  konkurs  do 
^eczoney nagrody, i w r . 1818, P .  dl uśrcet, b i e ­
gły chemik mennicy paryzkiey,  ot rzymał  tę na­
grodę za swoję rozpraw ę 0 sztuce p ozłacan ia  bron- 
Zu za  pom ocą a m a lg a m a tu  zło ta . Pismo to oka- 
z»ło się zupełnie dostatecznem, a piec,  którego skład 
Proponował  P .  d' s lrc e t, był  wy prób ow any i po­
twierdzony przez Akademiją.  Teraz piece te są 
Powszechnie używane we Francyi,  a urzędy, czu­
wające nad zachowaniem zdrowia,  są obowiązane 
Przestrzegać, aby innych pieców nie używano.

, . N a y j a s n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  oycow- 
* *ey S w e y  troskliwości o zachowanie zdrowia i 
zVcia S w o i c h  poddanych,  raczył rozkazać, opisa- 

pieca do pozłacania, wynalezionego We F ra n -  
J 1, podać do wiadomości powszechney, i udzielić 

szczególności każdemu z lab rykantów,  zaymują- 
s u s ’$ pozłacaniem w celu usunienia szkodl iwych 
,. l|jkósv, ztąd wynikających dla zdrowia rzemie- 

0ików.
Stosownie do Naywyższego rozkazu, i wedle 

I s t a n o w ie n ia  Minist ra skarbu,  Depar t ament  rę-  
i hanjilu wewnętrznego,  umieścił  w dzien­

n iku  przez siebie wydawanym,  wyciąg z rozpra­
wy  P.  d? udrcet, z p lanem pieca i jego opisaniem. 
Tenże wyciąg osobno został wydruko w any,  i ro ­
zesłany do Gubernatorów Cywilnych,  aby by ł  roz­
dany fabrykantom.

Korzystając  z t ry  okoliczności, polecamy u- 
wadze naszych czytelników D zien n ik  rękodzie ł i  
handlu , z którego czerpaliśmy len wyjątek .  Dla 
zachęcenia przemysłu  narodowego, i przyczynienia 
się do jego wzrostu.  Ministeryum skarbu zaczęło 
w r .  1825 wydawać to iuteressujące i ważne pi ­
smo, nie przestając do tych czas udzielać tym spo­
sobem publiczności,  a szczególniey kupcom i rze­
mieślnikom , nieoszacowanych wiadomości o no­
w y c h  odkryciach i polepszeniach różnych gałęzi 

rzemysłu,  równie jak o prawach  i postanowieniach,  
tóre Rząd ogłasza w tym względzie. Dziennik  

ten wychodzi  przy końcu każdego miesiąca, po 10 
do 12 a rkuszy ,  z rycinami  i planami . Cena p r e ­
numera ty  jest 25 ru b l i  as. na rok.  P r e n u m e r a ­
ta p rzyjmuje  się w  kancel laryi  depar tamentu  r ę ­
kodzieł  i handlu  wewnętrznego,  na ulicy Sergie-  
jewskiey, w domu K iscon ti (u sekretarza Betche-  
ra) , tudzież u księgarzy : Głazunowa,  Zaikina i 
S m i r d in a .— Minis t r r jHin  skarbu nie ograniczyło 
na D zienn iku  rękodzie ł szlachetnych swoich usi­
łowań,  w rzeczy przemysłu  i handlu:  gdyż mu j e ­
szcze winni jesteśmy, od ki lku lat, dwa inne,  nie 
znniey ważne pisma: 1) G azetę handlow ą , wycho-  * 
dzącą dwa razy na tydzień,  po rossyysku i po nie­
miecku,  w którey zawierają się szczegóły obrólow 
handlu,  tak wewnętrznego,  jak i po celnieyszych 
ry n k a ch  E u r o p y ; 2) D zien n ik  g ó r n ic z y , raz na 
miesiąc wychodzący,  w k tó ry m  się znaydują wa­
żne wiadomości , o kopalniach i warzelniach w  
Państwie,  o odkryciach w naukach,  do tych przed­
miotów należących,  o p ra w ach  i postanowieniach 
w tey mierze i t. d. ć e n a  p re numeraty  na G aze­
tę  hand low ą , jest 25 rub.  na rok; prenumerata  
przyymuje się w kancel laryi  depar tamentu  handlu  
wewnętrznego,  na placu pałacu J.  C. W .  W ie lk ie -  
go Xięc ia  M i c h a ł a ;  a na D zien n ik  górn iczy  w  de­
par tamencie  górnictwa,  nad Moyką nie daleko mo­
stu błękitnego; cena jego jest 4o rubli .

W  ciągu roku 1827, C e s a r s k i  Dom podrzut­
ków w  St. Peter sburgu ,  o t rzymał  w darach od ró ­
żnych osób, 1099 rub.  69 k . , a 2.926 r .  57 k. po 
skarbonach,  znaydującycli się na rzecz tego zakła­
du , w  różnych mieyscach.  Prócz  tego Rzeczy­
wis ty Radca Tayny  Xiążę K u r a k m , ofiarował  5oci 
r . , na rozdanie w ty tu le  posagu przy wyyściu,  
pięciu wychowankom,  które się navbardziey od­
znaczą moralnością i postępem w naukach;  a bezi­
mienny złożył 1,000 r. ,  od k tó rych  procent  będzie 
także corocznie wypłacany,  jedney z odznaczają- 
c j c h  się wychowanek. Gabinet fizyczny tego za­
kładu,  ot rzymał  także n iektóre dary,  a między te- 
mi 275 sztuk minera łów,  przys łanych od C e s a r ­
s k i e g o  Towarzystwa mineralogicznego. Ogół da­
rów,  o t rzymanych w ciągu tego roku  przez szpi­
tal  ubogich,  jako też zebranych po skarbonach,  
wynosi i 4,585 r. 12 k . ,  a nadto jeszcze przed- 
siębiercy,  wykonywający rozmaite roboty  dla szpi ­
tala, ustąpil i  dobrowolnie do i.5oo r. Dóm wdów 
otrzymał  w darze 5oo r . ,  a szpital podrzutków



w  Gatczynie 525 rubl i .  W  tymże przeciągu cza­
su, ofiary na szpital podrzutków w Moskwie czy­
nione , dochodziły 5,088 r. 5 iJ. k, a na tameczny 
szpital ubogich,  921 r. 99 k.

  Między portami  Nowm-rossyyskiemi, port
■w Tśganrogu , bez wątpienia p ierwszym jest po 
Otleskitri. Blizkóść gubernfiy nayludnieyśzyćh w  
Państwie,  tudzt lż ziemi Kozaków Dońskich,  ł a ­
twy odbyt , k tóry  tam mają w wielkiey  ilości 
przedmioty  handlu  Czarno-morskiego , wszystko 
to, zgromadzając w Taganrogu znaczne kapi tały,  
uczyniło go środkiem bardzo rozległych speku- 
lacyy handlowych.  W i n a  włoskie i z A rc h ip e ­
lagu, oliwa, rozmaite owoce, są celniejszym a r ty ­
ku łem  tamecznego przywozu^ Arty  kułami^zaś w y ­
wozu są: zboże, skóry  w ypra w ne  i surowe,  żela­
zo, płótno,  i t. d. Bok zeszły należy do tych,  kló- 
f e  szcżególhiey sprzyjały handlowi  Taganrogskie-  
mu, a wypadki  w tey mierze z r. 1827, daleko 
przewyższały ob rachunki  r.  1826.— Wa rt ość  t o ­
w a ró w  w prow adzonych , w ciągu r. 1826, wyno ­
siła do 4.3g2,8o4 r . ; a w r.  1827, do 6 ,o63,853 r .— 
W  a rtriść towarów w yw iezionych  , w r. 1826 do­
chodziła 4,746,4o4 r . , a w r. 1827, do 7,067,700 
rubl i .  Ztąd YYypada, że w r .  1827 wprowadzono 
towaró w za 271,049 r. w ięc ey ,  jak w r. 1826.— 
W  ywóz zaś r.  1827 okazuje przeYvyżkę 2,321,296 
r .  nad wywóz r. 1826,— Wreszcie  szala handlo­
wa ,  na stronę wywozu,  okazywała w r. 1826 ty l ­
ko 553>6oo r., gdy tymczasem w r. 1827 okazuje 
2 ,o o 5,647  r . , co prawie  sześć razy przewyższa 
p ierwsże.  _______

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  6 m a rca  

(z G aze ty  W arszawskiey).
Zaczynają dochodzić przyczyn zawalenia się 

nowo wystawionego w tiiteyszey stolicy teatru,  zwa­
nego Brunświckim.  A rch i te kt  jego, P. S ted m a n n -  
W  hiłw ell, przyrzekł  dać wszelkie, jakie tylko bydź 
może, objaśnienia, aby można poznać: czyli on w tein 
nieszczęściu jest winny lub niewinny ? Oświad­
czył nawet  chęć  żnaydowania się przy Obeyrze- 
niu ludzi, zabitych przez len nieszczęśliwy przy­
padek; lecz przyjaciele jego wstrzymali  go od te­
go zamysłu: lud bowiem jest tak rozgniewany na 
przedsiębierców7 budowy,  a zwłaszcza na a rch i t ek ­
ta, iż ci wystawi l iby się na osobiste niebezpieczeń­
stwo.  Umieścił  jednak w gazecie Goniec obronę 
swoję , w k tó iey  tvvierdzi, iż mury  były mocne, 
jak należy, i do celu swojego zupełnie zastosowa­
ne; iż dach nie był  z żelaza lanego, lecz kutego, 
& zatem lżeyszy od drewnianego^ lecz że YYłaścicie- 
le tea t ru ,  mimo Yvyrazney jego woli, i w bre w  o- 
pisowi  kontraktu ,  umieścil i  na dachu masżyneryą 
i dekoracye,  Walące blisko 180,000 funtów,  prz e­
c iw czemU a rchi tek t  n» próżno się oświadczał; na- 
koniec > iż na 24 godzin przed tern nieszczę­
ściem, właściciele teat ru zostali uwiadomieni,  Że 
dach zapada, czego archi tek towi  wcale nic do­
nieśli,  i dopiero poźniey się o tern dowiedział .  II-  
tworzyło  się tu ki lka towarzystw dla wsparcia n ie­
szczęśliwych i ich rodzin, przez zbierane składki.  
Xiażę D evonshire  dał tym celem 100 funtów szterl. .  
(4ooo zł. poi.), L o rd  Prezydent  miasta i małżonka 
jego 21 funt.  szterl.  (84o zł. poi.), Pan R otschild  
25 funt.  szterl.  (1000 zł. poi.), małżonka jego tyleż 
i  t. d.

Gazety tuteysże oppozycyyne zarzucają M i ­
nis t rowi  Lordowi  P a lm e r s to n , iż niejakiego Pa­
na M a r r y  z całą pensyą dy missyonował,  a w miey- 
sc.e jego, szwkgra s\Vego wyniósł  na urząd. Gazeta 
Goniec broni  obwinianego Ministra,  i dowodzi, że 
Pan u  M a r r y  słusznie należy się pensya em ery­
talna, albowiem służył krajowi  piędziesiąt lal. U- 
sprawiedl iwienie  takie nie zaspokaja Gazety T i­
m es ]j nie zaprzecza ona, iż Pan M a r r y  miał  prawo 
do peusyi em eryta lnej ;  ale zachodzi pytanie: 
czy j**y żądał? Pan M a r r y  chcia ł  i mógł praco­
wać;  nie prosił  o pensyą ; narzucono mu ją, aby 
umieścić szwagra L >rda P a lm ers to n  z pensyą 25oo 
funt.  szterl.  (100,000 zł. poi.).

W  n iek tó rych  gazetach tuteyszych czytamy

następującą ańekdotę o F oxie: „  Tell wielki  po­
l ityk lubi ł  grę namiętnie;  miał  więc niezliczone 
mnóztwo wierzycieli ,  którzy przy nim pieniędzy 
nigdy nie zastawali,  i na piśmiennych przyrzecze­
niach poprzes tawać musieli.  Pewnego dnia posłu­
żyło mu szczęście. W róciwszy do domu zginea -  
mi, zastał krawca z długim rachunk iem w ręku,  
T lie m  j u z , zawołał  F o x  zdaleka, czego zadasz; 
ale n a d a rem n ie  czekasz : bo d zis ia y  nie mogę nic  
dla ciebie uczyn ić . — Mle^ w szakże JTT  • T a n  w y­
g ra łeś , i  to S u m m ę  ta k  zn a czn ą , a ja  czekam  ju ż  
ta k  dawno. J  TT. P a n  m a p e łe n  kapelusz z ło ta , 
tt nie ch tesz  m i za p ła c ić .— To p ra w d a , odpowie­
dział  mu F o x , ale to złoto nie je s t  moje; je s t  0-
720 św iętą w łasnością moich w ierzycie li M/boż j a
m e  je s te m  ta kże  M ilorda  w ierzycielem ?—-A  ic nad­
to praw dziw szego', ale ty lko  drugiego rzędu  wie­
rzyc ie lem ; niasz bowiem , m óy przyjacielu^ p iśm ien ­
n e  zapew nienie . Je s te ś  p ew n y  swego; ale ci, któ­
r y m  nie zobow iązałem  się na  p iśm ie , m ają rękoy- 
m ię tylko  w inoim  honorze  J e ź li  ta k  jest. zawo­
ła ł  krawiec,  nie chcę m ieć zapew nien ia  na piśmie* 
To mówiąc, zdarł  oblig.—F o x  zapłacił  mu nale- 
żytość natychmiast .

F  r  a  n c v A.
P a r y ż  dn ia  8 m arca.
(z Gazety Warzzawskiey.)

Niektóre dzienniki tuteysże poczytują za 
bzecz godną uwagi, iż Vice Hrab ia  C hateaubri­
and, k tó ry  od ki lku lat nie bywał  na zabawach u  
Minis t rów,  teraz znowu na nie uczęszcza.

Dotąd podawano co rok Izbie Deputowanych 
wiele petycyy o Skassowatlie loteryi i iczbowey i 
domów gier; lecz na to nie dawano względu. T e ­
raz jeden z dzienników tuteyszych donosi, iż Pan u 
P erriC r  podano nie dawno podobną petycyą,  obey- 
mującą liczne podpisy, aby ją złożył w Izbie,  i nie 
wątpią,  że będzie Wzięta pod rozwagę.

N I  E  M  C Y- 
O d brzegoW M e n u  dnia  lo  m arcu.

z  G aże iy  W arszaw skiey .)
N a 3 o t e m  po s ie dz en iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

W i r t e m b e r g s k i c h ,  uk o ń cz o n o  o b r a d y  nad p r o j e k ­
t e m  do pravvai ,  r e g u l u j ą c e g o  s to s u n k i  I z r a e l i ­
tó w .  W a ż n i e j s z e  p r z e p i s y  t ego  p r a w a ,  n a s t ę p u ­
ją ce  : I z r a e l i t a  p o t r z e b u j e  p o z w o l e n i a  z w i e r z ­
c h n o ś c i  do  z a w a r c i a  ślubó>v m a ł ż e ń s k i c h ,  a t r z y ­
k r o t n e  za po ar i ed z i  vv bo żn ic y ,  w i n n y  p o p r z e d z i ć  
sam o Zaślubienie .  I zba  nie  p r z y j ę ł a  w h iosku ,  a b y  
dozYvoJone b y ł o  m a ł ż e ń s t w o  m i ę d z y  C h r z e ś c i a n a -  
m i ,  a Ż y d a m i .  W  sprawcach rozY\ u d o w y c h  n a l e ż y  
Zasięgać zd an ia  t eo loga  Ż y d o w s k i e g o ,  jeśl i  p r z y -  
ZYYOitość tego  w y m a g a .  O g ó ln e  p r z e p i s y  p raava  
ozn a cz ać  b ę d ą  n ad a l  s to s u n k i  m a j ą t k o w e  m a ł ż o n ­
k ó w .  I z r a e l i c i  o b o w i ą z a n i  są p o s y ł a ć  do  s z k ó ł  
dz iec i  sw oj e  od 6go do l 4  r o k u  pod  k a r ą  u s t a ­
n o w i o n ą .  W y c h o w u j ą c y  dz ie c i  p r y w a t n i e ,  o b o -  
Y\ iązany jest  j e d n a k  p o d d a w a ć  je pod e x a m e n  
p r z y  z w y c z a y n y c h  w i z y t a c j a c h  s z k o l n y c h .  K a ż ­
da g m in a  i z ra e l s k a  oboYviązaną jes t  za łoż yć  d l a  
dz iec i  s w o i c h  p u b l i c z n ą  sz ko łę  e l e m e n t a r n ą .  N a ­
u c z y c i e l i  r z ą d  m ia n u je .  Je śl i  w  m i e y s c u  j a k ie m  
mi eszka  t y l k o  k i l k a  r o d z in  Ż y d o w s k i c h ,  w t a k i m  
r az ie  dz iec i  i c h  uczęsz cz ać  p o w i n n y  do m ie y sc o-  
w e y  sz ko ły  C h r z e ś c i a ń s k i e y ,  z Y\-yjątkiem godz i n ,  
n a u c e  r e l ig i i  p o ś w i ę c o n y c h .  D o m o w i  n a u c z y c i e ­
l e  Ż y d o w s c y  w i n n i  r ó w n i e ż  o d b y ć  e x a m e n ,  ogól -  
t iemi  p r z e p i s a m i  u s t a n o w i o n y ,  a w sz y s tk ie  sz k o ­
ł y  p r y w a t n e  w  p r z e c i ą g u  r o k u ,  abo  na p u b l i c z n e  
z a m ie n io n e ,  a l b o  z a m k n i ę t e  b y d ź  w i n n y .  D o z w a ­
la się Ż y d o m  p u b l i c z n e g o  w y z n a w a n i a  r e l ig i i .  
K a ż d y  I z r a e l i t ą  o b o w i ą z a n y  jest na leżeć  do  j a k i e y  
g m i n y  b o żn ic z ey ,  a za rząd  b o żn ic  zo s t aw a ć  m a  
p od  k i e r u n k i e m  B a b i n a ,  k tó r y  n ie  od g m i n y ,  a l e  
z kassy  c e n t r a l n y  z y d ó w s k i e y  p o b i e r a  p e n s y ą .  W  
p o t r z e b ie  d o k ł a d a ć  będz ie  r z ą d  z kassy j e n e r a l n e y  
n a  u t r z y m a n i e  bo żn i c  i s zkó ł  zydoYvskich.  J \ a b i n  
Yvinien o d b y ć  e x a m e n  p o d ł u g  o g ó ln y c h  p r z e p i s ó w .  
K a ż d a  g m i n a  w y b i e r a  p r ze ło żo n e g o  i i p i evvaka  
bóżniczego. Oprócz dotychczasowego obrzędu te-



j 'giynego,  winien  jest rabin co Sobota p o w i e ­
dzieć naukę w  języku niemieckim,  na którey mo­
gą się również  znaydować kohiety i dzieci.  I -  
*raelita obowiązany jest stawać w sądzie nawet w  
Szabas i w  żydowskie święta. W  rzeczach ręli-  
giynych i tyczących się ubogich,  mieć  będą Ż y ­
dzi władzę zwierzchnią,  złożoną z Kommissarza  
rządowego i przynaymniey 4c h  Izrael i tów.  W s z y ­
scy Rabini i śp iewacy dawnieysi ,  otrzymują dy-  
^issyą,  jeśli w przeciągu lat 5ciu nie złożą przepisa­
n o  examinu.  Zresztą, ciężary i korzyści spo­
łeczności,  wspólne są tak Izraelitom, jak ChrZe- 
scianom. Całe prawo Zostało przyjęte po d ługich  
n ®radach znaczną większością kresek.

<— D n ia  1 1 —
Nowa gazeta M o g u n ck a  umieści ła artykuł  

pod napisem R zu t oka na W sc h ó d  z podpisem 
Aleeb; przytaczamy z niego następujący wyjątek:  
55 Gdy niektóre gazety objawiają swe pową tpie­
wanie względem rzeczywistości  manifestu T u ­
reckiego,  tymczasem Tu rćy  w S ta m b u le , na D e r a  i 
G a la ta , żaymują się gor l iwie  wyk on yw an ie m  o- 
krutney jego myśli ,  co do joty, nakazując oddale­
nie się Chrześcijanom, jako poddanym Mocarstw  
Sprzymierzonych , i wypędzając Ormian Katol i ­
kó w,  jako poddanych Forty, do Azyi .  Jeżeli  su- 
rowe środki prżec iw Chrześcijanom znaydują za­
sadę usprawiedl iwienia  w  surowszem prawie po-  
l i cy i  Stambulskiey,  w  tym razie samo tylko bar­
barzyńskie prawo wojenne da wn ych czasów , w  
przypadkach,  kiedy nie Mocarstwa przec iw M o ­
carstwom o rozszerzenie władzy,  lecz ludy prze­
c iw  ludom o mieszkanie i własność lub w o y n y  
domowe, wystawiają podobne przykłady do w y ­
gnania wła sn yc h poddanych z powodu różnicy ich  
pochodzenia lub mniemania.  Należałoby sądzić ,  

W .  Sułtan stara się zawczasu o mieysce  dla u- 
j^ieszczenia Muzułmanów w Morei ,  jeżeliby w y ­
konanie traktatu Londyńskiego przymusiło ich do 
opuszczenia tego Pó łwyspu.  Okrutny ten czyn,  
Wktór ym się barbarzyństwo Tureckie  okazuje,  
"zbudzą obawę gorszych w ypa d k ó w ,  jeżeli w o y -  
Ra istotnie wybuchnie .  Rel igia Mahometańska , 
otwierając sobie orężem drogę do swego rozpo­
starcia, znalazła niepokonany odpor w  stronie za- 
chodniey od oświaty Chrześciańskiey,  a w stronie 
wschodn^Qy, od dawn ych wyznań Indyan,  Tibeta-  
nów  i Chińczyków.  Islaipizm nie ma się czego  
obawiać od Wschodu:  dawne bowiem te w y z n a ­
li’8 przestają na spokoyności  w  swoim stanie. 
■‘-‘Ocz zasada Chrześcijaństwa jest połączona z c z y n ­
ną zawsze zasadą ludzkości i coraz większey oświa­
ty- Jest oraz w naturze światła umysłowego,  roz­
pościerać się naokoło,  i tym sposobem wzmac-  
niac się przez odbic ie  oświeconych przedmio-  

Drinianie składają nayoś wieceńszą klassę 
poddanych Porty.  Handel ,  rzemiosła kunszta i 
znajomość języków stanowią ich powołanie.  G d y ­
by im wygnanym nie przeznaczono wyraźnie  
tnieysca przysz łego  pobytu,  wynie ś l i by  się za gra- 
njcę, idoznaiiby tak dobrego przyjęcia, jak ucze-  
11 i Grecy  niegdyś we  W ł o s z e c h  po zdobyciu  
S tam bułu .  W  ręku Opatrzności jest także n ie ­
roztropność ludzi. Niezasłużone bynaymniey prze-  
sladowanie Chrześcijan O r m ia n ó w ,  nie zostawia 
"ąt p l iw ośc i  o sposobie, jak Porta uważa traktat 
Londyński;  mylnie poczytuje go za dzieło spik-  
*” enia się Chrześcijaństwa przec iw Islamizmowi ,  
a odezwa do jey poddanych Mahometańskich,  ma 
Podobieństwo do wyzwania wszystkich  krajów 
Lhrześciańskich.  Taki  jest zawsze ton i sposób 

l a t a n ia  namiętności ,  oddalającey się od roztro­
pności. , ,

Gazeta Bremeńska donosi, iż gdy ze strony  
•Anglii' oświadczono D w o r o w i  Szwedzkiemu , że 
pułkownik G ustaw son  życzy sobie osieść na w y -  
spie H e lg o lla n d , Dw ór  ten odpo wiedzi a ł ,  iż Die 
0,9 nic przeciw temu. Odpowiedź  ta została o- 
ra* udzieloną gabinetowi  Duńskiemu.

T  U  R  C  Y  A .

_ (Jonrnal de St.  Pe tersbourg).
Dnia 18 stycznia o godzinie n s t e y  w  nocy

oznaymiono w  porcie JSauplia  przybycie  Jlr.  Ca~ 
p o d is tr ia s ; o świcie p ow ita ły  go haterye wystrza­
łami  działowemi,  na które okręt l inijowy, zatkną­
wszy  banderę grecKą, i 5stu wystrzałami działo­
w e m i  odpowiedział .  Urzędnicy  i znakomitsi mie­
szkańcy udali się na okręt,  dla powitania Rządcy,  
i  podania mu kluczów od miasta i warowni .  Hrabia  
C a p o d is lr ia s  oświadczył  jednak w  odpowiedzi ,  iż 
poczytuje się jeszcze za podróżnego tylko,  dopóki  
nie przybędzie do E g in y , i nie rozmówi się z R e ­
prezentantami narodowymi* którzy wezwali  go do 
przyjęcia dostoyności Rządcy.  Dnia  20 wys iad ł  
Hrabia C a p o d is tr ia s  na ląd, gdzie lud witał  go 
z radością, i podał mu wieniec  o l iwny,  który p r z y ­
jął, i trzymając w  ręku, udał się do kościoła ś. J e ­
rzeg o  na nabożeństwo. Po skoriczoney liturgii ,  u-  
dał się do jednego z domów naylepiey urządzonych,  
gdzie wszystkie władze wo ysk ow e i  cy wi ln e  zło­
ż y ły  mu uszanowanie,  a w ieczorem wsiadł  znowu  
na okręt T V arsp ite .

Dnia 2 i ,  okręt W  a r  sp ite  podniósł  kotwicę  i d. 
23 gdy się już zmierzchało,  przybył do E g in y . N a ­
zajutrz o świc ie ,  kilka statków greckich  dało sal­
w ę  z dział,  na co, stojąca w  porcie fregata francuz-  
ka Juno  i okręt JE a r  sp ite , odpowiedziały.  Człon­
kowie  Kortimissyi Rządzącey greckiey,  jeneralny  
jey sekretarz i  wszyscy sekretarze e t a n u , udali  
się na okręt l ini jowy a n g ie l s k i , dla powitania  
Rządcy; przyjęto ich ze wszystkiemi  honorami  
w o y s k o w e m i  i i 5 wystrzałami dz i a ło w em i ,  przy  
zatknięciu bandery greckiey.  Dowódca okrętu  
PT a r s  p i te  dał dla n ich  śniadanie, na które tak­
że zaprosił dowódcę (L e b la n c ) i o f icerów frega­
ty  francuzkiey Juno. O godzinie n s t e y  przed  
połtul niemudał się Rządca,  w towarzystwie kapi ta­
nów P a r k e r  (zapewne okrętu T V arsp ite )  i L e b la n c y 
na szalupie tegoż okrętu,  pod banderą Grecką,  
na ląd, gdzie mieszkańcy l icznie zgromadzeni przy ­
jęli go z wielką  radością. Poszedł  do kościoła ka­
tedralnego na nabożeństwo, po którem, wszystkie  
władze duchowne,  woysko we  i cy wi ln e  5 z ł o ż y ł y  
mu swóy hołd i powinszowanie.

W e d ł u g  P o w szech n ey  G a z e ty  G reck iey  z 
dnia 5o stycznia, wydano potrzebne rozporządze­
nia Hrabiemu V ia r io  C a p o d is tr ia s  (bratu R z ą d ­
cy) w E o rfu ,  aby znaydujących się w  jego rę­
ku pieniędzy użył  na kupno potrzeb wojennych  
i żywnośc i dla woyska Greckiego: Daley donosi
rzeczona Gazeta: „Dnia 26 b. m. (stycznia) zawi­
nęła do E g in y  szalupa wojenna Angie lska R a t t le ­
sn a k e , pod dowództwem kapitana B rid g e m a n . K a ­
pitan ten rozmówiwszy  się z Kapitanem P a r k e r  i  
Hrabią C a p o d is tr ia s , oraz wziąwszy Pana A le x a n ­
d r a  lY laurcordato  na szalupę swoję,  popłynął  dnia 
18 b. m. Mniemają,  iż statek ten przyłączy się do 
innych,  zostających pod sprawą Kapitana S ta in es  
(fregaty J s is ) , któremu polecono użyć su rowych  
środków przec iw rozbóynikóm morskim, będącym  
w  E a ra b u sa . Zdaje się oraz, iż A . M a u ro c o rd a -  
to  otrzymał od Rządcy w  osobney ius lrukcyi  zle­
cenia w  tey mierze.

Taż gazeta z dnia 6 lutego zawiera o b w i e ­
szczenia zastępczey Kom miss y i  rządzącey, dnia ań 
stycznia wydane ,  z oświadczeniem , iż gdy J W .  
Rządca Grecyi ,  wedł ug  powszechnego życzenia,  
pr zyb ył  do tey tymezasowey stolicy,  wspomnio-  
na Kommissya  kończy swe urzędowanie,  i dzięku­
je narodowi za okazywaną jey dotąd ufność. Na ­
stępnie potem odpowiedź  Hrabiego C a p o d is tr ia s  
i list jego do Senatu, w których oświadcza, iż przyy-  
mując powierzony mu wysoki  urząd, spodziewa  
się jak naydzielnieyszey pomocy od Senatu.

Pod dniem 1 lutego ogłosi ł  Rządca,  iż chce  
w  miesiącu kwietniu  zwołać  nowe zgromadzenie  
narodowe,  względem czego życzy sobie wiedzień  
zdanie wszystkich  Reprezentantów prowincyy.

Utworzoną została władza pod nazwiskiem  
P an h ellen ik o n  ( całey Grecyi)  złożona ze 27 człon­
ków-, która już wydała  postanowienie,  na moc y  
którego,  interessa rządowe aż do następnego zgro­
madzenia narodowego,  mają bydź u łatwiane  przez  
trzy wydziały:  skarbu, spraw zagranicznych,  po­
tęgi  lądow ej i  morskiey. Naczelnikami tych od-

M



działów ją: J e r z y  C on du rio ti, J ęd rzey  Zairni, 
P io tr  M aurom ichali (Bey Maynotów). Znany 
mówca Spiridion T rikupi otrzymał także dostoy- 
ncść , którą w tłumaczeniu nazwano dostoynością 
y ircy -K a n c le rza .

Rządca następującą wykonał przysięgę (któ- 
rey rota różni się'od przepisaney konstytucya):

„ W  itnie Przenayśuiętszey i nierozdzielney 
Tróycy, przysięgam: iż przestrzegać będę wszyst­
kich powierzonych mi spraw narodowych, wedle 
praw uchwalonych w  E pidom o, s ls tro  i T reten ie;  
przysięgam kierować niemi podług postanowień 
zgromadzenia narodowego i statutów przez rząd 
tymczasowy wydanych. Jedynym moim celęm 
jest poswięcac się dla dobra Grecyi, i postawić ją 
-jak nayspieszniey w stanie, aby się stała ucze­
stniczką korzystnych skutków,warowanych w trak­
tacie Londyńskim z dnia 6 lipca 1827. Poświęcę  
się sprawom mego Rządu, i przyrzekam działa­
nia me przełożyć zgromadzeniu, które w kwietniu  
■nastąpi.

K u rs  1 vexlow i  p ien ięd zy  w  St. P e tersb u rg u  
D n ia  i 5 m arca.

Na Londyn —  3 miesiące pens, lo ,5,,  J
— Amszterdam na 65 dni . cens
—  —  — na 3 mies. —
— H am burg — 65 dni szil. ban. qT\ ,

■ _  -  -  3 mies. -  -  9 i W j
—  P a r y ż  — 70 dni  sant in.  106
 — ------- —  5 m i e s .  i°6 j ,  jot
C zerw . zł. holend...................................11 r. 70 kop^
Rubel złoty . . . . . . . 5 — 86 —
Rubel srebrny 3
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N ieu sta jący dochod K om m issyi um orzenia  
długów:

6 |  a s s y g n a c y a m i ......................... io4  }
6s s r e b r e m .................................... i o 4ł  } procen.
5 g t a k o ż ............................................87 }

K u rs  w exlow  i  p ien ięd zy  iv Odessie d. 2 m arca . 
Na W iedeń  na 2 mies. kreyc. 25j
— Londyn na 5 miesiące . pens lofy.
—  Paryż na 5 miesiące . cent. 108.
—  Tryest — 2 mies. . . krey. 25jj .
Machmud albo s 5 Lew. 13 r. 4 o k____ i 4 r
Rub. sr. —  — —  — 5 r. 71 k. — 3 r
Rupia — — —  —  2 r . _____ ____ -
Talar hiszpański — — 4 r. 88 — _______ — _
Czer. zł. holi. —  — n r .  4o — — 1 1  45
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2 Onrh HpaBJteHia Pocy^apcmBeHHaro 3 aeM- 
Haro EaHKa oÓBHBjinemc/i, unio b ł  ohomł npoga- 
BamBca óygenrb aajtoateHHoe Hurtmie IIIaMÓejiHHa 
Mmamiii IHinitKH BnmeócKOH FyóepmH HeBejtt- 
CKaro lloBtma cejia 3 aHBaHbn bb gepeBH/txt: yjia-  
ckobB peBHBftecKKXB Myatecxa i 4, ateHcxa 12; Po- 
jiyóoBfc Myaxecxa 19, BteHCxa 21; KhchjiI. Myate- 
cxa i 4, TtteHCKa i 3; Cniainck Myaiecxa 16, xteHcxa 
12, HOBopo*geHHbixB ateHcita 1; Ky3HenoB* My- 
7K.ecxa 1, h ateHCKa 2 11 moro peBiiatcxuxB Myatecxa 
64, mencxa 60 11 1 HOBopO/Kgetman gyimt, oięfeHeH- 
Hoe co BCiivrb npHHagjieiKaixtHMB kb ouonxy HM.y- 
igecmBOMB h 3eMJteio 110 10 jrfennieft cjioatHOcmii 
rogooaro goxoga m  19124 p. h eroate P. HIhuikh h- 
Mimie moroatb uoBBrna, cocmoHuęee bb gepeBHaxi.: 
ripymKOBB peBHatCKHXB My*ecxa 12, ateHCKa 12, 
HOBopoiKgeHHbix'b MyjKecxa 9, se.HCxa 4 , 3 axapn- 
hB peBH®cxHXb Myntecica xo, BKeitcxa 1i, HOBopo- 
BifleHHbixb MyatecKa 3, tKCHcxa 2; TyKKituB pe- 
EHKCKHXB MyjKCCKa l 5, BteHCKa 10, HOBOpOlEgeH- 
Hbixb Myatecxa 7 ,  xtencKa 4 5 JleoiipOBfc peBitjR- 
cxhxb MyiKecxa i 5, jKencxa n ,  HOBopoiKgeHHbix'b
■is .   .....     _

aiyjtyecxa 6, ateacxa 9; TpoMno.i* peBHJKCKHxn niy- 
Btecxa 5, iftencKa 5, HOBopO/KgOHubixB juyaiecKn 7, 
JtteacKa 2; Eo6poBHitaXB peEHiitcxnxb siyasecxa v, 
h moro peBHirvCKHXb MyBtecxa 5g, atencxa 4 g, ho- 
BopoaigeHHbixb Myatecica 3 2 ,  ateHCKa 21 gynm , o- 
HeHeHHbia no 10 jiBmneii c.xoiKHOcrrni ^oxoga b b  

18,720 p. a lrpHHagjicaianęee kb hmb HMytgecmBO, 
cm poem e KpecinbaHCKoe it PocnogCKoe c b  36mjicio 
867 gecHmHHb, 2244 caateHb, b b  I2,i5g p .  5o x. 
n e r o  HH3Ha>xeHbx cpoxu m o p r a . v i B  c e r o  xoga Main
2,  4 it 7 u h c a b .  Jdvejtaiomie xyniniib mviiiHie mo- 
r y m b  nBitnibcn b b  IIpaBJieHie TocygapcmBenHaro 
3 aeMiiaro BaHxa h npeasge noxa3aHHbixB u i i c . x b  bb 
npncygcmBeiiHoe BpeMH n BHginnb b b  o h o m b  npo- 
gaBaeiviolviy iiM'Jbuiio oniicb u yęjioBin.

HpaBttine.ib Kannejmnpiit JixoSb (J)egopoBB.

2 Od Rządu Pożyczkowego Banku P ań ­
stw a ogłasza się, iż w uim przedawaó się bę­
dzie oddany na ew ikcyą majątek Szambellana  
Ignacego Szyszki VVRebskiey gubernii N e w e l -  
skiego Pow iatu  majętności Zaiwauja w e wsiach  
U łaskow ie rewizyynych płci męzkiey i4 ,żeń sk iey  
11; H ołubowie męzkiey ig ,  żeńskiey 2 1; Kisiale  
męzkiey t 4 , żeńskiey 15 : Stankie m ęzkiey 16, 
żeńskiey 12, nowonarodzonych żeńskiey 1: K uź-  
niecow ie męzkiey 1, żeńskiey 2; w ogóle rew izy y -  
uyeh dusz p łc i męzkiey 6 4 , żeńskiey 60, i n ow o­
narodzona 1 dusza; oceniony ze w szelką należącą  
do niego własnością, i ziemią, w locioletn iey  pro-  
porcyi rocznego dochodu i g u c ń  rub.; i tegoż P .  
Szyszki majątek tegoż Ptu, zawierający się w e  
wsiach: Prutkowie rewizyynych p łci męzkiey  
12, żeńskiey 12, nowonarodzonych męzkiey g, 
żeńskiey 4 ; Zacharynie rewizyynych płci m ę-  
skiey 10, żeńskiey 1 1, nowonarodzonych męzkiey
3 ,  żeńskiey 2 ;  T ukkinie  rewizyynych męzkiey i 5 ,  
zeńsktey to,nowonarodzonych męzkiey 7 ,żeńskiey  
4 ; L eoncow ie  rewizyynych płci męzkiey i 5 , żeń ­
skiey 1 t, nowonarodzonych męzkiey 6, żeńskiey  
9, Tróypole rewizyynych płci męzkiey 5 , Żeń­
skiey 5 , nowonarodzonych męzkiey 7 v żeńskiey  
2; Bobrowicach rewizyynych dusz płci m ęzkiey  
2; w  ogóle rew izyynych dusz płci męzkiey 5g, 
żeńskiey 4 g i nowonarodzonych męzkiey 5 a, żeń­
skiey 21; ocenione w lo le tn iey  proporcyi do­
chodu 18,720 rub-, a należąca do nich w ła ­
sność , zabudowanie włościańskie i dworno z  
ziemią 867 dziesięcin 22 4 4  sążni, i 2 t 5 g  rub. 5o 
kop. Do czego naznaczono terminy do targów  
w  teraźnieyszym roku w  maju 2, 4 i 7 dnia. 
Życzący kupić ten majątek zechcą przybydź 
do Rządu Pożyczkowego Banku Państwa w  o-  
znaczone dni w  czasie posiedzeń, i w idzieć  
przedającego się majątku inw entarz i warunki.

Zarządzający K ancellaryą Jakub Fiedorow .

P r e n u m e r a t a .
O d  d n ia  /g o  n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią c a  

k w ie tn ia  , z a c z y n a  s ię  p r e n u m e r a ta  K u r r e r a  
L ite w sk ie g o  n a  <2gi k w a r ta ł  roku  b ie żą c e g o • 
C en a z w y c z a y n a  rub 2  k o p . 2 5  sreb rem .

M o żn a  t a k i e  p r e n u m e r o w a ć  na  D z ie n n ik  
W ile ń s k i : k o sz tu je  b ez  p o c z t y  rub. sreb . rj 
5 o., z  p o c z tą  ru b li /o .

P ozw olono  drukow ać • Z  polecenia J L P . L itew skiego P P 1ojennego Gubernatora, 
uśndrzey Sucharski R zeczyw isty  R adca  S ta n u  i  Kawaler.

w D rukarni R edakcri.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N, 35.
7'F iln o  d n ia  21 M a rc a  v s. 1828 R o k u .

5  H M l I E P A T O P C K A r O  BocniunamejiBHaro 
A °Ma> oni-b G. HeniepCypi cKaro OnexyHcicaro Go- 

• ma c«jvri> oGbflBJuiemc.fi: im o  bi> oiiomb upo^a- 
cm cn cb ayKipo miaro nyGjiłimiaro mopra, 3ajiO/KCH-

11 npocpo*ieHHoe ne^BHaiHMoe HMinie II o - 
•'ńitKa AnnioHa EcjjiiMOBa c im a  BoroiwojiŁiia, co- 

^ ‘••oamee Bume6cKOu EyGepniir HeBejibcitaro I lo -  
*nia npit ce.i-fc B a icu i ABopoBbixi, j5 , i b  flepe- 

Haxb MepeBojioK’b 25, G i i i  o b I ;  21, T ep iioB i 17, M b -  
3Xb 12 , EpouiKaxb 9, KucjiHKaxb 3a HcicJiiOne- 

• 16-6, BacHJibKaxL 12, K o c i i i i o k o b I; J 2 , y c m b i -
p °B1* *4 , Ajiiom nxb 4 , 3 y 6paxb 16, E opxaxb 22, 

aasHine 3 o, B opcyxaxL  7, Ho,ą6epe3be 27, K a n y -  
c <njiHb 7. I IBbriix’ii i 5, BemęŁ 21, B poaaxb 7. A n -  
ApeeBf, j 2, 4 epine;Ri 10, IIoa;apaxb i 4, isb Cejib- 
■ 19 h  moro 554 MyaiecKa nojia A ynm ,

liHcanHbixi, no peBiisiit 1816 ro/;a cb poiK^einibiiHn 
nocjrb peBH3lH co Bceio iipHua^jieataipeio k ł  niiMb 
3eivijioro, h  b c b k h m i . na o h o h  cmpoeHieimg /i j u i  ne- 
r o  ua3iia>ieHbi cpoxn nioprajvib cero ro^a Main !\iH,a 
IXfipBbiit i 5, BmopwS 17, M mpemift 22 Hiic.rb. /f ie -  

Kyminib HMbMie c i e , Morymb aB.innica 
Bi* GrieKyHcxiii Coxilmib iJOKasaHHbix'b nuc jib ui> 
Upncy^cniBemioe Bpemu, h  Bii^Hnib b ł  o h o m ł  npo- 
AaBaewoMy iisitHiio om icb, ycJiOBie h (jsopMy x y n -  

XpbllOCIIlH.
S K cne^a m op b O c m o j i o b c k i i .

3 R a d a  Opiekuńcza .  St  P e t e r s b u r s k a  C e s a r ­
s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ieyszem ogłasza , iż 
w  n iey  prz eda j e  się przez  a uk cyą  z publ icznego t a r -  
fiu o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a ny  n i e r u -  
c  ‘Otny m a ją te k  oby w a te la  Antoniego  E f i m o w a  sy- 
n a  R a h o m o lc a  , po łożony w W i t e b s k i e j  g ub e rn i i ,  
' v JVewelskim pow iec ie ,  w m a ją tk u  Rajowie  d w o r -  

y c h  ih j  We wsiach:  P e r e w o ł o c e  20, Ś i h o w ie  21, 
■bernowie 17, I w k a c h  1 2 ,B ro sz k a c h  9. K i s l a k a c h  
po " y ł ą c z e n i u  16— 6, W as i lkach  12; K o s t i u k o w ie  
12, L s t y n o w i e  i 4 , Al u ty s ie  4 , Z u b c a c h  16, Bo r -  

a ch  22, I tyżyszcze  3o,I B o r s u k a c h  7, Ponhe rez i e  
27, K a p u s t y n i e ł  7. I w c z y s ie  i 5, W e n c i e  21, B r o ­
d a c h  7, A n d r e j e w i e  12 Czer teżach ,  10, P oż a ra ch  i4,  
"w m a j ą t k u  I l u d c e  19 ,  w  ogóle 354 męzkiey  
u j  ^ usz ,1 zap is anyc h  do r e w i z y i  1816 roku ,  z 
^ lo d z o n e n i i  po r e w i z y i ,  ze wsze lką  należącą do 
^ Cl  z iemią  i wsze lk iem na n iey z a b u d o w a n i e m ;

0 CZPgo naznaczają się t e r m i n y  do t a rg ó w  r o k u  
^eraz iu e js zego  w mies iącu  maju :  i sz y  15 , 2gi  
c p ’ D<j.» U2; Życzący  k u p i ć  ta k o w y  ma ją tek  ze- 
,j P|-Zŷ “ ydź do B a d y  O p ie ku ńc zey  w oznaczonych
1 m .a°  •' c *a?*R posiedzeń,  i w idzieć w  n iey przeda-  
, Cut ^°  sl^ rna)^tku in w e n ta r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  prze-
aznego uiavva.  E x p e d y t o r  Osmołowski*

2 Od Podolskiey M agistratury Pow szech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iz na prze- 

az oddanego na ewikcyą Magistraturze i prze- 
^ rm in o w a n e g o  m urow anego domu należącego 

0 R adcy  D w oru  Mierzejewskiego w  mieście 
Lszycy położonego , przy którym  na dzie­
dzińcu jest izba ludzka, kuchnia  i sk ład , ua- 
Przeciw jego staynia i wozownia drew niana , w 

°ńcu s ta y n i , sklep stary , naprzeciw  samego 
na dziedzińcu łaźnia z dw óch izb i sieni 

8. adająca się, k tórey jedna połowa rozw aliła  
Sl|> dziedziniec kw adra tow y , rozległości wzdłuż
2 a wszerz 28 sążni, oprowadzony dębowym 
Cz?stokołem, k tó ry  w  wielu mieyscach podgnił i 
°Padł. Oprócz tego jest w nim: 1) ogrod i sad opro- 
'^adzony z jedney strony częstokołem a z drugiey 
d ł°  °p la tauym , takoż w wielu mieyscach opa-

w  sadzie jest studnia, ziemi pod niemi 
^ Z(ł ł a £ j wszerz po 5o sążni —  2) sad nad rzeką

rzeki i od ulicy starym częstokołem, ziemi pod  
nim wzdłuż 5g a wszerz 4 g sążni— 3) Za miastem 
nad rzeką Dniestrem ziemi wzdłuż 116, a wszera 
45 s ą ż n i , na k tórey  wybudowany przez miasto 
kordon  dla straży , wozownia na sk ład  rze­
czy potrzebnych przy wysyłaniu sp ław ów , t a ­
koż dwie izby dla m aytkow i maystrów, a na  
pozostałey ziemi składają się dęby do sp ław u  
należące dla czarnomorskiey floty —  4) Ń a  tey  
ziemi w innica długości a 4 , a szerokości 21 są­
żni*, o czem w ydrukow ano  było w  gazetach M o­
skiewskich w N. 98 grudnia  7 d. 1827 roku , 
dla uzyskania długu za pożyczką tego M ierze­
jewskiego, wynoszącego oprócz p rocentów  685 
rub. assygn., teraz naznaczono terminy: rszy g, 
Qgi u  i 3ci ostateczny i 5 kw ie tn ia  1828 ro ­
ku , życzący kupić  zechcą przybydź do P o d o l-  
skiey M agistratury Powszechney Opieki, na t e r ­
miny zrana na godzinę 1 istą, gdzie będą oka-' 
zane inw entarz  wszystkiego wyżey wymienio-

S ekre ta rz  Czarnucki.nego i w arunki.

2 Od Podolskiey M agistratury Pow szech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się; iż na p rze-  
daż z publicznego przez aukcyą targu trzech  
do.now, należących do Kamieuieckiego kupca  
żyda M ordki Limonszczyka w mieście Kamieii- 
cu dw a na Piatn ickiey a trzeci na Rzeznickiey 
ulicy położonych, na uzyskanie p rze term inow a­
nego długu tey Magistraturze złotem 1002 cah 
zł., srebr. 2-2 174 rub. 29! kop., i assygn. ig 4 o  
rub. oprócz procentów, naznaczouo term iny iszy 
7, 2gx 11, a 5 ci ostateczny j 3 kwietnia teraźii. 
roku, życzący kupić te trzy domy, zechcą p rzy­
bydź do Magistratury Powszechney Opieki w  
oznaczonych dniach o 1 istey godzinie zrana, 
i widzieć w niey przedających się domow inwen* 
tarze  i warunki.

Sekretarz Czarnucki.

2 Od Podolskiey M agistratury Powszech* 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż 
oddanego na ewikcyą i przeterminowanego mu­
row anego dWnpiątrowego domu Kamienieckiey 
obyw atelki Zofii Herbanowskiey, w  mieście 
Kam ieńcu położonego, ocenionego 3 000 rub. as­
sygn. w samych niepalnych m ateryałach, d la  
uzyskania długu 700 rub. srebr. oprócz p r o ­
centów, naznaczono do targów  term iny iszy g, 
2gi 11 i 3 ci ostateczny i 5 kw ie tn ia  terazniey- 
szego roku, życzący kupić teu dom, zechcą p rzy ­
bydź do Magistratury Powszechney opieki w  
poiaienionych dniach o 1 is tey  godzinio zrana 1 
widzieć w niey przedającego się domu inw en-  

: 1.: Sekretarz  Czarnucki.tarz  i warunki.

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyi ninieyszem wzywu  życzących, na t a r ­
gi w nim odbywać się mające 19, 20 i 21 z prze­
targiem 22 teraźn. marca, dla przy jęcia dostarcze­
nia do robot Windawskiey wodney kommunika- 
cyi od i 5 kwietnia wciągu lata robotnikow (nep- 
HopaGoHHX'b) w ogóle, podług jednodniowey pro- 
porcyi, 72.300 ludzi, życzący zechcą przybydź na 
gtą godzinę zrana z dostatecznemi ewikcyami.

}cą , opro  wadzony z dw óch s tron , to jest od 1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg kom-



muntkacyi n in ieyi ićm wzywa l y c z ą o y c h , na tar*
gi  w nim odlbywać się mające 2, 3. 4 z przetar­
giem 5 następującego kwietnia, dla pr/.yjęcia do- 
• tawy do robot W indawskiey wodney kornrauni- 
kacyi 5o kubicznych sążni hidraulicznego wapna 
(rHflpaBAH'iecKoS njittnibi), życzący zechcą przybydź 
w pomienionych wyżey dniach na godzinę gią zra- 
na, z dostateczriemi ewikcyami; przyczem będą 0- 
kazane warunki na pomienioną dostawę.

1 Od Opieki Szlacheckiey powiatu Sło-* 
nimskiego ogłasza się, iż celem uzyskania nale­
żnych do Skarbu M o n a r s z e g o  poszlin rub. 
er. 1,607 kop. 4 o ż wypadająćemi penami, oraz 
przyspieszenia satysfakcyi w  wypłacie zaległych  
od summy funduszowey Edukacyy ney proćeiitdw, 
X X .  Kanonikom Słonimskim należnych, tudzież 
zabezpieczenia nadal akuratuey opłaty tychże 
procentów , prze dawdć się hęd/.ie z publiczney l i-  
cytacyi na wieczność majątek ziemny Rzepnicze  
łow iący  się, dz iedzic lw uś.  p. Maurycego S traw iń ­
skiego Prezydenta Ziem. Słonirn. uległy, summą 
funduszową 1 20,000 zł.Pol. 1 opłatą od nicy co rok 
po 6,000 zł. procentu obciążony, w którym zuay* 
dujesię dym ów ciągłych włościańskich 27, a dusz 
rewizkich 108. Życzący p rzetotdkow y majątek  
kupić zechcą przybyć do tey Opieki na l i -  
cytacyą w  dniach 3 o, 5 i maja, tudzież i czer­
w ca  bieżącego 1828 roku odbyw ać się mającą; 
N ow ego  nabyw cy obowiązkiem będzie: przyjąć 
ew ikcyą  summy funduszowey tak na tymże  
majątku Rzepniczach, jako też na własnym z ie ­
mnym dostatecznym majątku, tudzież zalicytowa-  
ną summę po odtrąceniu fu n du szow ey , która

w iecznie na Rzepniczach poartstaje, hi-tzwłbczuiś 
pod k wit Opieki zaliczyć. Dat- 1828 marca 12 As 

Prezydent Opieki Słonimski M aszałek 1 
K aw aler  Broński.

Sekretarz W in cen ty  MielbRowież*

2 O m i JliinióBCKrt BjiAeHCKaro .0 pHfta3a®f>- 
ntecniBeHHarÓ Ilpn3peHia oGbHBjiaemcu:: ubio 3aao- 
aieHHbiH k npocponeHHbiii bb ohOmb KajieaHŁik Ąny-  
emaJKHŁifi aomb s -̂fcuiHaro OóbiBamejiK Enpea A-  
poHa Hmc/MioBliua Mspaeaa Bb I’. Eaaut. na /FiMy^a- 
K.0S yjniiyb rto,ąu N. 343 cocmoHmiil obce e'nuwii bb 
23 ,6oo acCBrHapiflMH 6y/ieinB lipo/pun nibca bb 
ceniB fTpnKa3t. OćinecirtBeHHaro ri pH3penia co aha 
no3AHehiuaro' npHiieHamaHi.fi bb BBflo.Yfecm/ixb oóe- 
faxb cmoAintB npe3B ueinhipe MBcapa, n  u.rno ku 
ceMy ocoCo Ha3nanęiiM Sy^ymn npe^Bapli lieAŁHbia 
cpoKK. Maprna i 3 gira 1828 rO,ąa.

2 Od Magistratury PowszechnCy Opieki  
L ittoW ileń sk iey  Gubernii ogłasza się, że założony  
i przeterminowany dom murowany dWopintro** 
w y w M i e ś c ie  Gubernskim W i l n i e  na żimudz- 
kiey Ulicy pod N- 345  do Staro. Aroi: a Jankie-  
lowicza Izraela O byw atela  W ileń sk iego  na­
le ż ą c y , otaxowatiy 23,600 r. assygn, będzie się  
sprzedawać iv Magistratutve Powszeoh d>y O pie­
ki z dnia późnieyszego zamieszczenia w wiado*  
mośeiacb obu stolic ninieyszey awjzńcyi, wd 
cztery miesiące, do czego osobno hęd j nazna­
czone poprzedzające tćrmina. Roku 1 8 2 8  mar­
ca i 3 dnia.

HenpeivieHHbiii ^jienn u KaBaac-.-B X.ieiiCnrb;
CeKpeniapb H. Ci.jitf: róbm 

Ha'ta.ibHilK.B Cmojta ry6epacK.iu CeKpeniapb- 
A n ^ p a t e l i B C K i f t .

2 Stosownie do Ukazu Senatskiego 28 juln r. l 8 i 4 odda wać się rnają z publiczney  lić  ytacyi w  .1 • ~ £__  x   Ut  a  £__w ... ~ :____u : o . i  *... J

i Brzeskim, do którey każdy może przystąpić składając ewikćyą, wyrównywającą trzeciey części ro­
cznego dochodu z zachowaniem pierwszeństwa włościanom Skarbowjsm, których gromad yy zamiast 
ewikcyi ,  są odpowiedzialnemi za opłatę arendowney do skarbu należności.
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i N i ż e j  podp isany  po s iad am  w P t c i e U p i t -  
ik im  p r a w e m  dzi edz ic tw a  maję tność  Kozal in  
z f o lw a rk am i  do  niey przyr tależnemi ,  w y p ł a t a  
d ł u g ó w  antecessorskicl i  oraz  sched b rac i  mo­
ich JVVW.  W in c e n te g o  i K a  z imierza B ia ł łozo-  
ró w ,  stały się przyczyny zaciągnienia  k r e d y t u  
t t n i ć h . j a k o  też  i u dalszych osób; pr zezas tawie-  
llle z n a c z n e j  części ziemnego m a ją tk u  i u p a d e k  
Ceny p r o d u k t ó w  ro ln iczych ,  pozbawiły  mnie  
^ ‘zódef uiszczenia się; z czego wyni k ło ,  że na 
*l1stancyą n iek tó ry c h  k r e d y t o r o w  S a d  Ziemsk i  
^pi lski  ejćdywizyą doczesiif} moich funduszów,  
pomimo is to tney mojey chęci  u n ik u  enia tey  o- 
stateczności ,  przeznaczył .  L e c z  gdy z r o z p a t r z e ­
nia moich in t ere ssow p rz ek o n a łem  się o a k t u ­
a l n e j  po t rzeb ie  obl iczenia się ze wszystkiemi 
wierzyc ie l ami  i nayrycli leyszego zaspokojenia 
d ł u g ó w  p r a w e m  S k a r b o w e m  zaszczyconych; Z 
tego wz g lędu . instancyi  mojey p rzed  Sąd G łó ­
wmy w p ro w a d z o u e y  ods tąpi ł em.  P fze n ik n i o n J  
xaś tze  te lńą  skłonnością  zbl iżenia n a l e ż n e j  o- 
deiunie  satysfakcyi) k iedy widzę ,  iż n iek tór zy  
z k r e d y t o r ó w  mają zamiar  spłacenia  mnieyszych 
d eb i tó w ,  przez  co u k ł a d  ogólny s tahie  się ł a ­
tw ie j s zy m ;  unikając  za tćm p rz ew ło k i  w p r O c e s ł  
f le 1 kosztów,  m am  zaszczyt  upraszać  J W V V ,  
i W  W .  K r e d y t o r ó w  moich o ł a s k a w e  ich przy­
j c i e  lub  w  mieysću w łasnem  przysłania B l e -  
^■pOtentóW do  m a ją tk u  Ho /a l ina  lia dzień  17 
ni a jo terał ,uieyszego 1828 roku ,  w d n i u  bowiem 
P 0p rz ed źa ją ćy m  t e rm in  na  Ostateczną r o z p ra w ę  
przez  Są ł  E x d y  wizorski  jest  przeznaczy,  w tym 
^ l ę c  czas ie przy zajawieniU wszystkich ptfeteu- 
sy* U kłady w  p o rz ąd k u  na lćżney  satysfakcyi  
" z a j e m b ą  spokoyność i p r a w d z i w y  pożytek nio­
sące,  dop eł ni ć  się będą mogły. T a k o w e  w e zw an ie  
p o d p i m ję .  W  W i ln i e  1828 s tycznia 5 o dnia.

S ta n i s ł a w  Biał łozor.
W o l n o  d r u k o w a ć ,  W i l n o  d. 8 m a r c a  1828 r. 

Cenzor N. Jurg iew icz .

, 2 Od Gospodarczego  Oddzia łu  tzby S k a r -
owey W i l e ń s k l e y  ńinieyszenl ogłasza się- iż 

żądan ie  Kommeuflerującego 2gą dyw izyą  Ki -  
basy e ró w  G e n e r a ł  P o ru cz n ik a  Żassa,  k ró r em u  
Ma ane  Nayruiłośćiwszyni  Ukazem na  l a t  12 

ta ios two  K r e w s k i e ,  z w a ru n k iem  płacenia  rocz- 
Mey k Watty rub.  sr. 36g w W i l e ń s k i e j  Guberi ii i  

szrtńauskiul Powiecie  położonej  oddaje  się po*' 
mienione S ta ro s two na  oznaczone lata dzierżawy 
ł pgo J P .  Zassa to jest od 12 k w ie tn ia  biegą- 
fccS« ' 8 2 8  rok u do ukończenia  dw ona stol e t h i ego 
t e r «nhm na p rz e l ew  podług p o rządku  na  ten 
P rze d m io t  p r a w a m i  przepisanego* a za tćm ży­
czący przyjąć na  p r a w n e y  ośnowic  wyźcy p0-  
Mnenióiie p ra w o ,z e c h c ą s i ę  adresow ać do lego o d -  

* 'a łu zaw cZeś n ie j pon iew aż  te rm in  Ekonom iczny  
ri/* ° d d a n i e  S k a r b o w y c h  m a ją tk ó w  w  W i l e ń -  
8 |«y G u b e tn i i  jest dz ień  i 2 kwietnia* Da t t .  
r ° k u  1828 mies iąca m arc a  16 dnia.

K o t k o w s k i  So w ie tn ik  ł zb y  S k a rb oW ey  i 
K a Ka le r .

Ludwik Str o k o w sk i  S ek re ta rz .
W a le r y a i l  Moczulski  Uegest ra tor ,

t-j, . 2 R o k u  1827 mfca paź dzi ern ika  17 dnia,  
'^•adczeińe w  imieniu l ir .  f i ippo l i t a  Górskie­

go ^ z y d .  b. Grodz.  Telsz.  p rzec iw  Ur. A d a m o w i  
g .0 i e m u  P rdzyd.  b, Gran.  Sźaw el ,  P t u  Czyni 

V u a  s k a r g ę  obżał,  w oświadczeni u  r o k u  1827

o k to b ra  5 W K a n ce l l a ry i  Ziem.  Telsz.  AktykćM 
w a n e m  w y rażo n ą ,  w odpowiedz i  nas t ępney :  wy-* 
p ro w a d z i  wszy obżał.  z nicości s to sunek  przes  
powy ższe  oświadczenie ,  użył  p rz ec iw  b r a t u  
ro dzonem u w y r a z ó w  do tkl iw ych ,  chociaż  n a y -  
srożcy ukaz am i  zaprzeczouVch,  a po opisanych z 
p r a w d ą  rozmin ionych ża lów ,  innego rodzaju  
ob jawi ł  żądze,  o zysk n ie sp ra w ied l iw y  w  poszu­
kan iu  sz t ra lu  zł. poi .  ioo,oooj  lecz jak te  u r o ­
jenia źadney  nie mają zasady, i na opak  is to ty  
rzeczy są wy tężone,  t ak  ł acn o  tv każd y m  S ą ­
dzie przez  ża łgo p okonane m i  bydź  mogą, p r ó ­
żno się ch lubi  obżał.  okazywan emi jakoby d o ­
w o d a m i  przywiązania ;  i ods tęps tw a  p f z j  podzia* 
le dó b r  Oycowskicli,  gdy p rzec iw n ie  rozb ior  t e y  
puścizny z n i e w ą tp l iw ą  żałgo k r z y w d ą  a obfi tą 
obżał.  korzyścią nastąpi ł :  p r a w o  bo w iem  d a r o -  
wne  na Bi rżyniauy przeż oyca zrobione na  rzecz 
obżał.  tyle było u łóm ne ,  że ł a t w o  wyW rócone  
bydź mogłoj atoli  ża łcy  Spodziewając się, że na  
d o b r e  U b ra ta  zarobi  wspomnienie  i przez mi­
łość pokoju,  dozwol i ł  obżał.  d iesżyćsię s k u t k a ­
mi  jego, gdy więc  Za ty m  p r a w e m  o t rz ym a ł  
obżałny g łó w n ą  majętność Bi iży r i i an j ,  i gdy do 
ru iny tego praWa żadnego  żałcy  nie przedsię­
wz ią ł  k r o k u ,  n iech Czysto zdanie o rzeczach są­
dzi, czy ża łcy  nie należąc  do Uczes tnictwa tego 
daru ,  owszem znaczny w tem cierpiąc  decess, 
ha leżeć  jeszcze może do ew ik cy i  z a k w es ty o n o -  
Waney części Ziemi, do tey zaś E w i k c y i  o ś w i a d ­
cza się Żałcy chę tnie  przys tąpić  wtenczas ,  k ie­
dy obżałny z rzeka ją c  się tego prawa* na  r ó w ­
no w a żn y  podzia ł  ca łey  substahcyi  oycow skiey  
zdecydu je  się, na  resztę b łędnie  obżałny o d w o ­
łuje  się do E w i k c y i  d o k u m e n t e m  dzia łowym  ro -  
k u  i 8 i 5 m a rc a  7 opisaney w  s łowach:  N a
„ p r z y p a d e k  j a k i c h k o lw ie k  n apaśc i ,  n in ie js zy  
, i  podzia ł  i zadziedziczcnie d ó b r  w za jem n y c h  
„ w z r u s z a ć  Zanńerzającey ,f etc.  k t ó r e j  w y ra z i ­
sta m y ś ln ie d a j e  się n a k r ę c a ć  do innego  obiektu ,  
po d ług  przesadzonych obżał,  ż ądań ,  jaka  oko l i ­
czność do t ak iey  ewikcyi  wiodła ;  jeżeli p rz epo-  
mina  obżałny,  w  os tateczności  p rz ed  sąd e m  w y ­
jaśni ża łcy  i z ap ęd n e  obżał,  dążen ie  dt> p roces -  
Su Upokorzy.  W y r a ż t t  da ley  w  SWĆm Oświad­
czeniu obżałny,  że ża łcy  zab ra w szy  pap ier y  s ł u ­
żące  na zaścianki ,  o d d a ł  P .  StefaUkieWiczdwl,  
że część onych Zataił ,  że n ieb ron i ł  o b ż a ł . , i że 
jego wielkie  koszta,  ambarasy,  zachody n a g r o ­
dzić powin ien ,  na co się tak  Odpowiada.  Niem o* 
że obża łny  zaprzeczyć,  że w os tain ich  ch w il ach  
życia Oyca, u a y d o w a ł  się ża łcy  p rz y  nim w  do ­
b ra ch  Borża naeh j  po śmierci  k tórego z k i l k u  
św iad k a m i  przyby ł  ża łujący do Birżyt tian,  wszy­
s tk ie składy  op iecz ętował  i niczegó ślę sam je­
d e n  n ied ó tk n ą ł ,  a za tćm papieroW na zaśeiau* 
ki zabierać  nie m ó g ł , gdy p rz ec iw n ie  obżało* 
warty podobno  z c iekaWośći  o sk a rb y  oycoW* 
skie,  sam jeden nie k tó re  ro z d a r ł  op ieczę tow a­
ne zamknięcia ,  o co ża łujący u r z ę d o w m e  p ro ­
t e s to w a ł  się, za cóż więc  obża łny  postępek swóy 
w o tw ie ran iu  zamków .  Zwraca  na  żałgo; k t ó r y  
do podobnych  f a k tó w  nigdy t ileściągnął ręki :  dzi ­
wnego rodzaju  jest p re te nSs ja  obżał,  o w y d a ­
nie, i Utajenie pap ier ów,  przypuściwszy bowiem,  
że ża łcy  w y d a ł  pap iery  P .  5 1 e f a n k i e w i c Z o w  i , 
k to  Z tego względu  w CzysteUi rzeczy pojęciu  
z n a jd z i e  winę?  p o w ołany  żałcy przez  Stefan* 
kiewiczd i obżałgo do k o m p c r t a c y i  p ap ie r ó w  W 
Sądzie,  musiał  one złożyć,  a kohiportaCyśl t a



Tfrywiąznje .Mady, zkąd do żałgo doszły te papie­
ry: niechoiał widno Obżałny weyrzeć w one, 
wolał rac ' ey rzucać ró/.ne pociski uiżli tak 
biiskiey dotknąć się prawdy. Przez żałosne 
wymówki o wydanie papierów, żąda obżałny 
prowadzić żał. drogą nieprawości, iżby obcych 
papierów nie objawiono, zacność człowieka upo­
ważnić niemoże do lak krzywych projektów i 
to, że sam obżałny skwapliwie upominał się 
komportacyi; zarzut zaś o utajenie w kornpor- 
tacyi, niczem udowodnić się niemngący, jawnie 
okazuje dążność obżał. do uymy sławy żałgo, 
jak podobnież że żałcy przysięgi nie wykonał, łą ­
czy się zniewaga wyroków Sądowych, które do 
tego obrzędu uieprowadziły żałgo, niepojętym 
jeszcze porządkiem narzeka obżałny dla czego 
żałcy jego od pretensyi Stefankiewicza nie bro­
nił, gdy sam obżałny w teyże sprawie oskarża 
żałującego, czemuż nieszuka obrony od Pana 
Stefankiewicza, kiedy tę powinność podług swe­
go rauieinauia upatruje w stronie przeciwney, 
śmieszną zaiste postrzega się skarga obżałowa- 
raego , jako w tym processie wielkie ponosił 
koszta, ambarasy i zachody, i chociaż ta ma te ­
ry a pod żadnym względom do obwinienia żałgo 
niedaje się nakręcić , dla okazania tyle nieroz- 
patrznego uniesienia się obżał. przypomina jemu, 
że ta sprawa odbywa się porządkiem sledztwien- 
nym, gdzie jak wiadomo podług ustaw, prócz 
herbowego papieru żadnych niema kosztów, i 
żałcy będąc uczestnikiem tey sprawy niedo- 
świarlczył onych, ambarasy zaś cbźałgo i zacho-* 
dy, jakie były? przez kogo? i w jakiey propor- 
cyi mają bydź nagradzane? żeby oszczędzić bra­
ta, zamilczenie żałcy uważa potrzebę. Tego ro­
dzaju stosunkom pełnym uikczemności, a przez 
żałgo, dowiedzionym warterni bydź upadku,na­
dał przynaymniey obżał. podług swego widzenia 
pozor straty, lecz w konkluzyi swojego pisma 
dopuścił się więkzey słabości przez pożądanie 
nieprawey korzyści, to jest sztrafu na żał. zł. 
poi- loo.ooo, ta obżał. petycya szczególnie na 
ucisk żałgo wysilona, niestety! zawodne czyni 
obżałgo oczekiwanie a w mieyscu odpowiedzi 
radzi żałcy gdyby obżałny raczył się wczytać 
w dokument działowy, gdzie znaydzie, że s tro­
na zrywająca ony podpada zarękom, a mimo 
naywiększe usiłowanie niezdoła wyciągnąć wnio­
sku, iżby żałcy był obowiązany płacić za rękę 
dla tego, że P. Stefankjewicz poszukuje część 
ziemi przez oyca obżał. darowaney i należeć je­
szcze do ewikcyi przy takim wyjaśnieniu bez­
zasadnych skatg obżał. przeciw rodzonemu bra­
t a  arcy nieprzyzwoicie wymyślonych, przez mi­
łość bliźniego aby obżałny własney i żałgo nie- 
mieszał spokoyności, życzy obżał. goduicyszem 
zająć się zatrudnieniem- Takowe obronne o- 
świadczenie sam aktor podpisał.

Hippolit Górski Prezydent b. Sądu Grodz. 
P tu  Telszewskiego.

Zgodność z protokułem poświadczam Ziem. 
P tu  T elsz. Regent Ignacy Dowkont.

Wolno drukować* W ilno d. 10 marca 1828 
Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na m a j ­
tek Smarklice w powiecie Droliickim Obwodzie 
Białostockim położony, a po niegdy W . Józefie 
Wojewódzkim Asscsorze Sądu Grodzkiego po- 
wiata Drohickiego pozostały, dekretem Sądu 
spraw cywilnych i szlacheckiey Opieki Bielskie­
go i drohickiego powiatów dnia 22 lutego 1826 
r. nastałym,przeznaęzony, a niżey podpisany roz- 
począwszy takowe dzieło Exdywizyyne w duiu 
18 mca i roku idących, i takowy całkowity ma­
jątek 3cią część wsi Smarklic czyniący, jedne­
mu possesorowi w zarządzeniu, stosownie do 
woli kredytorow stawających w possesyą dzier­
żawną na lat 5 , za gotowe pieniądze wyliczyć 
się podług kontraktu miane wypuściwszy, 
termin ostateczny do ukończenia teyże E x d y -  
wizyi nadzień  1 maja 1829 roku stosownie 
do żądań stron na grunt wsi Smarklic prze­
znaczywszy, o takowym formalnym terminie o- 
statnim, wszystkich wierzycieli pretensorow, do 
majątku tego na konkurs wystawionego pre- 
teasye swe formować mogących, zawiadamiając 
i awizując, onych wzywa, i ażeby z sweini pre- 
teusyami w tym terminie do Sądu swego mel­
dowali się, pod upadkiem ich pretensyi rekw i- 
ruje i zaleca. Dan w Sinarklicach dnia 19 ma­
ja 1826 roku.

Prezydujący Jau Borzym.
Exdywizor W awrzyniec Poletyło.

Exdywizor Jan Krassowski.
Regent K arol Stępkowski.

3 W  Sądzie Ziemskim Pow iatu  W ileń. 
wypuszczać się będą z publiczney licytacyi w 
jednoroczną arendowną possessyą Dom zm arłe­
go Samsona Abrahamowicza kupca W ileń . w 
mieście W ilnie przy Ulicy Niemieckiey pod N. 
5 12 położony, oraz schedy do tegoż domu na­
leżące; życzący mieć takową possessyą zechcą 
jawić się w tymże Sądzie w terminach nazna­
czonych, to jest dnia ig i 20 teraźń mca m ar­
ca) oraz ostatecznem dla przetargu dnia 3 na­
stępującego mca aprila idącego ro k u ,  zo d p o -  
wiedniemi ewikeyami. Roku 1828 mca m ar­
ca i 4 dnia.

Ziemski Wileński Prezydent Gasper H or- 
nowski.

2 W  ogrodzie J. Strumiłły w W ilnie znay- 
duje się do nabycia nasienie kaniczyny czerwo- 
ney wysokiey holenderskiey, albo hiszpańskiey. 
Cena funta 1 kop. sr. 20 a garniec mieszczący 
w sobie z górą 5 funtów kosztuje rub. sr. 1. 
Życzący nabyć zgłaszać się mają do Hieronima 
Schrodersa mieszkającego przy tymże ogrodzie.

Wolno drukować P o l ic m e y s te r  Chrząstowski.

2 TV dom u X X . P ija r ó w  n a  p r z e ­
c iw  kościoła  X X . D o m in ikan ów  TVi- 
leń. sy tu o w a n y m , u  s to la r z a  P o m e r a  
z n a y d u ją  się różnego g a tu n k u  m eb le  
i  p o s a d z k a  ta f to w a  do sp rze d a n ia .

TVolno d ru k o w a ć  P o lic m e y s te r  
C h rzą s to w sk i.
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